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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Portugaliia Brazyliia i Algarbiia.

, . ^  L izb o n y  d. 5o. M aia. —  Kara za na­
b y c i e  wolności prassy iest w  sposobie nastę- 

puiącym ustanowiona ; bezpośrednie poduszcza- 
ftle Ludu do buntu , pociaga za soba utratę 
" p y stb ic h  urzędów i g o d n o ś c i , pięcioletnie 

rei"Z,len ê * ^arę P‘ e,1*?żn? naywięcey 600,000

 ̂ Występki przeciw ko relig ii  karane są ie- 
ot-oczn,em więzieniem i karą pieniężną 5o,ooo 
>sow , wykroczenia przeciw ko dobrym oby- 

só\l0m P 'en*ęzn? °d  5ooo do 60,000 rei- 
j v , a vv niedostatku inaiątku więzieniem od dni 
dz - ^ miesięcy. Za osobiste o b ra zy ,  wzbu- 
j, ®nie nienawiści i potwarze naznaczona iest 

ia vviQZienia od dni 20. do roku , miesięcy 
ośmiu i r,: ■ . , , „  ■ 1 1pieniężna od 10,000 do 000,000 reisow.

H i s z p a n i i a .

M e r i n o  nadciągnął' na d. 4- z - m* 
B.ngą rzeka D u e r o ,  rozbroił  tamże gwar-ciyjg r  . * 7 , o

ł£a ]ar°dową konną i zabrał wszystkie konie.
Dat,eyściem mocy wyruszył do * V  a 1 d e z a t,e. 

pr z e , n ° niepokoił woysko1 E m p e c i n a d a ,

Łatdn 1 °* ul ĉ z *cl1 * noc > w  z ~ ln‘
"■uanion lekkiey piechoty Katalońskięy i pułk iaz-

y L r  in ci  p e, uderzyli na 72 ludzi iazdy M e-
*»n0 w e w si B u r r i o s  pod S e p u l y e d a .  Mi ­
n ister Y V .,, .„ „  .1 —  :L~v -------  --- J -

ł i no  w i

- W oyn y doniósł Stanom na d. 7 ‘ u r~’lV 
downie, M e r i n o  stracił w tey potyczce b 
śn ion ych, 16 zabitych siedmiu w niewolę w zię- 
'y ch > 29 koni. , _

List prywatny z  W i t o r y i .  z  d. 7. G zerw - 
a zawiera „Pow szechne panuie tu pogrąze- 

Onegday powieszszono tu Proboszcza  
n:a ld n e . n d 0 i Adwokata L u . z . u r i a g ę ,  szubie-
t (Ja s °̂i do nastanie maiącego. stracenia -Yiateo 
t U.zu .r ' ag i  (krewnego Adwokata) które na- 

c niiast naslapi skoro wyrok, zostanie polw ier- 
! i ł°n  ̂ * d o la ry  i a sz A x p a n e n a  skazany iest na 
' sześć d0 domu poprawy z  powodu zasad 
ntykOnStytUCyynych> t  ■

List z M a d r y t u  z d. 7t. Czerw ca (umie­
szczony w Dzienniku rozpraw) zawiera : »Za- 
pewniaia , że Rząd wydał rozkazy Jeaeralnemu 
Kapitanowi i Naczelnikowi politycznemu W  a- 
l e n c y i ,  aby mieli na pogotowiu siłę zbroyną 
do wspierania środków inaiących bydź przed- 
siewżięteini p rzez  sąd audiencin  lerritoria l, któ­
ry rozpoznać ma w  drodze appellacyi wyrok 
śmierci sąda pierwszey instancyi zapadły p rze ­
ciwko Jenerałowi E l i o .  jDodaią, żekilha kom­
panii granadyierów prowincyionalnych , którzy 
się zebrali w A ł c a l a ,  otrzymali rozkaz wyru­
szenia spiesznie do W a l e ń  c y  i ,  chociaż tamże 
iest iuż liczna załoga-. W zg lęd em  tych środ­
ków panuią różne domniemania. N iektórzy  są­
dzą, że audiencia tcrrito riu l nie potwierdzi za­
padłego przeciwko Jenerałowi E l i o  . wyroku;  
w tym razie przedsięw zięte  środki, byłyby u ż y ­
te w tenczas do uśmierzenia buntu pospólstwa 
rozdrażnionego mocno p rzez  chciwych krwi re- 
wolucyionistów przeciwko E l i o .  Gdy Jene­
rałowi E l i o  ogłoszono wyrok śmierci, odpo­
wiedział ozieinble: »Sądziłein, że  pożyię  ieszcze 
lat piętnaście; z d a i e s i ę  atoli, iż, się omyliłem.« 
O koliczn ość, -że niedawno z rozkazu rządu z ło ­
żono z urzędu wszystkich sędziów audiencyi 
tcrritorialncy  oprócz dwóch obwinionych o an­
tykonstytucyjne zasady, zdaie się Jenerałowi 
E l i o  mało czynić nadziei.«

W ie l k a  Brytaniia i Irlandyia.

W I r l a u d y i  trwaią w ciąż rozruchy. G aze­
ta: P a t r y i o t a D u b l i ń s h i  zawiera, że Hrabstwo 
Króla (K ings Courily) wyiąwszy kilka Baronostw, 
Ogł oszone  zostało przez  tayną radę za będące 
w powstaniu , i- z tąd wymagaią nadzwyczayne- 
go urządzenia policyi , do czego iuż maia bydź 

.przedsięwzięte przygotowania.
v

F r a n c y i a .

Na posiedzeniu z d. 5 . z .  in. przyięto p ier­
wszy i <lrugi artykuł proiektu prawa do bud­
żetu względem  wydatków , mianowicie , z e z w o ­
lono na wydatek summy za rok 1 82 1 ,  i na 

"lr.assę długów ustalonych.



B u d żet  skarbowy był- długo powodem do 
burzliw ych  scen w Izbie Deputowanych, nie dla 
te g o ,  sflby poczynić mało znaczące oszczędzenia, 
hfcórych nikt wyraźnie nieżądał, lecz,  ponieważ 
opphzycyia dawno iuż wszystkich używała spo­
sobów , by pod pozorem rozpoznania potrze­
by- lub stosownego użycia wyznaczonych pie­
niędzy, pociągnąć przed  swoy sąd ieden po dru­
gim każdy wydział Państwa i wystawić wszyst­
kie odnogi publicznego zarządu w naygorszein 
świetle. W oyn a ta bardzo oboiętna dla gospo­
darstwa i skarbu, lecz tein znacznieysza z innych 
w z g lęd ów , popieraną iest mocno od pierwszych 
dni zesz łego  miesiąca i wszystkie dzienniki 
Francuzkie napełnione się bulletynami stoczo­
nych iuż bitew.

P o  osławionym manifeście powstania, któ­
rego  przełożenie  w ziął na siebie Jenerał L a -  
f a y e t t e ,  w yszczególnili  się naybardziey P . 
G i r a r d i n  wnioskiem przeciw ko Prezydentowi 
Ministeryiuin, którego, mieysce chciał mieć znie­
sione iako przeciw ne koiiśtytucyi i niepotrzebne, 
i  P . E t i e n n e  obroną wniosku o oddalenie P od ­
sekretarza w wydziale sprawiedliwości. W n io ­
sek P .  G i r  a r  d i  na przyięty  od większości czę- 
stein okazaniem słuszney niechęci nie został 
uznany ani godny druku ani odpowiedzi. P rz e ­
ciwnie M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  
u ż y ł  całey swey iędrney wymowy przeciwko 
ucinkom 1 epigrammatoin P .  E t i e n n e  i ęn>ę- 
d zy  iiineini wyrzucał surowo ieinu i iego przy- 
ciołoin »iż nietylko ogłaszają z trybuny z a s a -  
d y anarchiczne , lecz  takowych staraią się u- 

- ż y ć  p r z y  k a ż d e y  s p o s o b n o ś c i . ®  Zarzut 
ten dał powód do walki i iak się zdawało szło
0 śmierć lub życie , atoli po wielu wzaieinnych 
obelgach skończyła się z  haniebną klęską stron­
nictwa liberalnego. Minister nie chciał aż dó 
ostatniey chwili niczego cofnąć ze swoiey skargi,
1 ieszczę takową poparł, oświadczywszy w  koń­
cu rozpraw stosownie do swoich dawnieyszych

■ twierdzeń: »że powstanie Ludu przeszłego  lata, 
zaszłe  podczas rozpraw nad prawem wyborowcin, 
podniecane, wspierane i bronione było przez 
inowców oppozycyi w Izbie Deputowanych.®—  
R ów n ie na wszystkie wnioski strony l e w e y : 
» W  i ę c i e s t e ś i n y  a n a r c h i s t a m i ,  b u n t ó w -  
n i k a in i L u d n, s p r z y s i ę ź o n y m i ?«—  odpo­
wiedziano —  ze  strony prawey glosno i zro­
zumiale : »Tak! tak i  w rzeczy  sainey ; « —  a 
ponieważ się tyin sposobem zupełnie zgodzono, 
przeto  bez dalszego rezultatu przystąpiono do 
innego rozdziału.

M o n i t o r  wystawia zupełny obraz wszyst­
kich tych scen, które nietylko oznaczają dosyć 
dokładnie stan stronnictw w Izbie, lecz podaią

także obfitą inateryią do uwag w yższego  rodzaiu. 
Mieysce i czas niedozwalaią nam donieść o tein- 
obszerniey ; atoli rozpravvy, dotyczące się spraw 
zewnętrznych , niepowinny bydź zapomniane. 
P .  B i g n o n  w ino wie swóy obeymuiącey z ł ° '  
śliwę obwinienia i przykre zbytecznie osobisto­
ści, powstał na zarząd tego wydziału  tak w z g 1" '  
dem wyboru dyplomatycznych onego narzędzi* 
iakoteż zachowywanego systeinatu politycznego, 
tak dalece , że mowa ta po krótnem usiłowaniu 
Prezydenta, aby ią wstrzymać, takie wsprawiła 
zamieszanie , że mówca za nim onę skończył 
musiał opuścić trybunę. Poczein M i n i s t e *  
s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  bronił z  godności? 
środków Rządu , tak co się dotyczę osob iak 1 
zasad i o dpow iedzia ł ,  mianowicie na krytyk? 
systeinatu zachowywanego p r z e z F r a n c y i ę  pod­
czas ostatniego kongressu, następniącein oświad­
czeniem, nader zaszczytnein d,la gabinetu Frań" 
cuzkiego : »Ministerstwo spraw zewnętrznych 
powinno zdać moralną sprawę z zasad, podiug 
których postępowało. W  tey mierze niep0' 
trzebuie tylko kilku słów. Rząd Królewski 
chce ustalenia tego wszystkiego co istnieie łT 
Europie. Szanuje on każdą posiadłość i istnie­
nie uznanych rządów. Ztąd odrzuca on ze 
wzgardą zasadę powstania, którey pewne stron­
nictwo nieustannie wzyw a iako prawnego zdfl'  
n ia , które nawet staraią się usprawiedliwić p°* 
lityką przeszłych czasów i postępowaniem 
niey biegłych i w historyi sławnych polityków. ) 
Mości Panowie , politycy czynili to, co sądzl 
bydź za potrzebne w okolicznościach, w kto 
rych żyli ; zasady ich odpowiadały potrzeb0’0 
ich czasów, atoli inasymy te nie stosuią się ztl 
pełnie do naszych. Tow arzystw o w całey 
obiętości nauczyło się ze smutnego doświ* 
czenia , iż za pewne fakta i uchwały każdeo 
ze swoich członków , i za skutki tychże raj ^  
iest odpowiedzialne. W ie  ono, że obalenie *e . ju 
go Państwa, pociągnąć musi za sobą upa£łek W,,.eu. 
innych. W  istocie wielka iest różnica ini?0 ' 
znaniem tey prawdy i roszczeniem de.i z e °^/rt;h-
stego mieszania się  do s p ra w  Pań stw  obc) 
Atoli zasady b bia w ion e p r z e z  Mocarstw! 
dem te g o  punktu nie są dw oyznaczne»

zgfe'

ynione iin zarzuty zupełnie niespra a. 
s. Niemniey są stałe zazady Rządu 

zKiego : i iak dalece przy takiey 
mam mówić o so b ie ,  oświadczam, " 0,n i
poważanie kn wszystkim istnieiący**1 usta

osobność* 
iż głęboki0

*) V 
e h

ała 1
B i g n o n  przewiódł  pr zykł ad  

e li e 1 i e u i iego (nawet  i w owye ’ z r ucl'i'lV * 
cl iwalebnyeh wspntil/. ialań p ° ^  , 
zamieszek w Państwach zagranic** * /
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Rzędom, stawia mi to niepokonane przekona- 
**•0 , że nie masz gorszych nieprzyjaciół Ludów 
1 ludzkości , iah owi , którzy wspieraią rewo- 
incyią , pragną uroioney doskonałości towarzy- 
s l̂ey , podaią igraszce dobro teraźnieyszości, 
dla ubiegania się o 'p rz y s z ło ś ć , którey nie mo- 
gą wyrachować, i  miasto sz cz ę śl iw o śc i—  któ- 
r? mamią Narody —— nie przynoszą nic dia nich 
łlad zniszczenie i  nędzę.«

^Ministrowie Królew scy nie m o g l i , iakby 
sobie był ż y c z y ł  m ó w ca , któremu odpowiadam, 
Jydź za politycznemi odmianami, ieszcze swie- 
ie,ńi w naszey pam ięci,  i nie ma potrzeby w 
tey mierze blzż szego wyłożenia.«

»Muszę pow tórzyć co iuż pierw ey oświad-
Czyłein. Rzad Królewski czyn ił  wszystko w tym .
j^ul CŁasie , ile mógł dla utrzymania pokoin w 
ln r̂°l'*e i nie zaniedbał nic co do tego za- 
j  aru doprowadzić mogło ; nie dopuścił się on 
cić s âhoścj, iakąby chciano chętnie zarzu-
.c,i lecz nie chciał nigdy —  wspierać rozrn- 

te W’ . Rasady iego nie odmienią się nigdy w 
. y mierze , i  ieże li  zarzut ten służyć ina A- 
c . dyplomatycznym, którzy ze  strony Fran­
t a  l obecnemi na kongresie w O p a w i e  i 
Ula c hu , więc , takowy równie ze  mną przyy-

dobrowolnie na siebie.a

u s

potrzeby Państwa w roku 1821 :

Talary.

tonsumpcyynego od
r;«.ectmiotów krajowych i zagra­
c a n y c h ,  z  cla od żegtngi i 
"'dych danin instilUlów zw ią ­
zkowych razem . i 5 , 280,000

e) z  myta od drog kun- Talary.
sztownyeh . . .  420,000

f )  ze  stęplów . . . 2,910,000 35,857,85o
8) Z  innych szczególnych tytułów

i nadzwyczaynych poborów  . . 1,867,700

S u m m a  p o b o r u  

W  y  d a t e

5 o,000,000

k :

2 d ° ' V s z e c h n a  g a z e t a  S t a n u  P r u s k a  
c hij z ‘ ln- zavyiera następujący p d w s z e -  
Ciayne p o b o r u  i w y d a t k ó w  na z wy-

__ v  W V  *  •

Zzarzadu dóbr i  lasów , p o  od- 
r-'?guiońiu ilości należącey się dla 
****  koronnych fidei ko.nin.ssow 5 ,6o4 ,boo 
Z sprzedaży dóbr , dla szybkiego 

um orzeni d ługów kratowych - *»° *
f  Za*ządu ko p aln i, _but, so 1 1 

p orcelan ow e, w Berlin.® •

5) _ Zarz?<lu p o c z t y .......................  507,800

! o t e r y l , - ............................. 3,800,000ftonopoliuin soii - • # *
zarządu podatków i  danin . 

fl)  z  podatku gruntowego , posłu­
gi i  innych do tego  należących 

.Podatków  . . . 9,326,000
) z podatku klasyczn. 6 ,321,85°
) z podatku zarobkow. 1,600,000
'  Z podatku konsum ncwneuo od
Przed

1) Dla gabinetu taynego i biura Kan­
clerza Państwa , Ministeryium Sta­
n u , dla Kommissyi Jeueralney or­
d erów , biura statystycznego , A r­
chiwum P ań stw a, Sekretaryintu 
S ta n u , Kontrolli Jeneralney i 
W y ż s z e y  Izby Obrachunkowey .

2) Dla Ministerstwa Spraw Z e w n ę ­
trznych i P o s e l s t w ........................

3) Dla Ministerstwa Spraw D u ch o ­
wnych, Oświecenia i Medycyny •

4) Dla Ministerstwa S p raw ied liw o ­
ści | oprócz tax sądowych .

5) Dla Ministerstwa Spraw W e w n ę ­
trznych Policy i  i  Żandarmeryi 
k r a i o w e y ..................................' .

6) D la  Ministerstwa ) 
przemysłu i handlu i , i5 4 ,o oo )

temuż : na utrzyma- )
nie dróg kunsztownych 420,000) 

O prócz szczególnych poborów, 
opłacanych w niektórych częściach 
kraiu na utrzymanie dróg.

(7 Dla Ministerstwa W oyn y, na w ie l­
ki dóin sierót woyskowych w 
Potsdamie i do Kassy w d ow iey  Of-

. licerów . . . ' . .............................
8) Dla Ministerstwa Skarbu , i dla 

centralnego z a r z ą d u .........................
9) Dla Ministerstwa Skarbu w łącz­

nie z prowizyiaini d ługów  Stanu 
prowincyynemi, przekazaneini te­
raz głównemu zarządowi- tychże 
długów i na cząstkowe onych uino-
rżenie

33o,55«

600,000

2,000,000

1,720,000

2 , 3 o o , 3 oo  

1 ,6 74 ,0 0 0 '

22,804,000

272,100

10) Dła nowego zarządu długów Sta­
nu , stosownie do ogłoszonego e-' 0 - 0
talu ustawą o długach Stanu z d. 
17. Stycznia 1820. (z b ió r  praw 
N ro. 577 .) dla umorzenia i opła­
cenia p r o c e n t ó w ..........................   -

ł l )  Na kompetencyie, pensyie płace 
tymczasowie nieumieszczonych i
dodatki do p e n s y i ........................

12) Dla Nad P re z y d e n tó w , Rządów  
Konsystojzów i Kollcgriew* lekar­
skich .......................................................

1 ,159,730

10, 143,026

2.700.000

2.600.000
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i 3) Na głów ne i kraiowe stada . 160,000
ł4) Na zaspohoienie braku przy  po­

borach , nadzwyczayne wypłaty i 
ulepszenia h r a i o w e .........................1,766,000

S u m i n a ' w y  d a t k ó w  . 60,000,000
W  B  e r l i n i e  d. 7. Czerw ca 1821.

» F r y d e r y k  W i l h e l m , «
»C. X ią ż e  H a r d e n J j e r g . t t

M u l t a n y  i  W o ł o s z c z y z n a .
D o s t r z e g a c z  A u s t p y i a c k i  z  d. 26. 

Czerw ca zawiera : »P odług wiadomości pewnych 
z  H e r m a n s t a d u  z d. 16. z. m. odebrana tamże 
■wiadomość o nadciąganiu T u rków  w  górę rzeki 
S z y i  i A l  t a ,  którzy w obu tych kierunkach 
tain ku T y r g o s z y l ,  tu hu R y m  ni  k o  w i w 
znaczney zbliżali sile. Udzieiaiący tey wiado­
mości był naocznym świadkiem zaszłey pod 
D r a g a s z a n  p o tyczki,  która skończyła się 
kieską powstańców. Ci , chociaż przewyższali 
T urków  w l i c z b i e , widząc ginących kilku z 
sw oich Pandurów uciekali,  a zapaliwszy w ie ś ,  
gdz ie  się spotkali, cofnęli się k u R i m n i k o w i ,  
miasto to za zbliżeniem się woyska T  u*r e.c k i e- 
g o  doznać może podobnego losu. W oysko 
T u reckie  nie tylko w  K r a j o w y ,  gdzie obrał 
siedzibę swoią Kaiinakan J a n k o  S a m u r k a s z  
zachowuje nierównie lepszą karnośń, niż Gre- 
.c y , ale w szędzie  , gdzie  nadciągnie ; ztąd po- 
w ięhszey c z ę ś c i  powracaią iuż po trochę włościa­
nie zb iegli  w lasy. Tymczasem mocny .oddział 
A p s y l a n t e g o  wyruszył na d. 14. do R i in­
n i  k , i począł tamże sypać szańce. Sł ychać,  
że sam Y p s y l a n t y  p rzyb ył  z tym korpusem 
do R y m n i k a  i opuścił dotychczasowe stano­
wisko pod T a r g o w i s t e .  Z  reśztą góry, aż 
do granic Austryiackich napełnione są zbiegami 
G reciuem i, nie lnaiącymi ochoty mierzyć się  z 
Turkami.

Z B u k a r e s t u  odebrano wiadomości z  d. 
12., podług których przybyły  tamże ku powsze- 
chney radości tegoż samego dnia Kaymakan P  o- 
s t e l n i k  N e g r i ,  w ysłał gońca do Bojarów ba­
wiących w K r o n s t a d z i e ,  uwiadomiaiąc ich 
O swoiem przybyciu i  w zyw aiąc ,  aby powró­
cili do B u k ar e s t u.

Hetman V o g o r i d e s ,  mianowany Kayms- 
lianem, wyiechał z S y l i s t r y i  do J a s s .  N ie  
wiadomo ieszcze  nic o mianowaniu Xięcia M al­
tańskiego. W oysko  Tureckie  nadciągnąć ma do 
A r g j s z  do d. i/p, takim^sposobem tak zosta­
ną ścisnieni G recy, że trudno im będzie zna- 
leść drogi do ucieczki. S łych ać ,  że K a 111 i- 
n a r  S a w a  złączyć się miat z woyskiem Tu-

reckiem i_ osadził B r a z a ,  przez co p r z y w r ó ­

cony zno.wu został związek przez wąwozy T e- 
111 e s e r s k i e.

Osławiony dowodzca T e o d o r  W ł a d e -  
i n i r e s k o ,  kt ór y ,  iak nie dawno donieśliśmy» 
napadnięty z rozkazu Y  p s y 1 a n t e ą o i iak nie­
wolnik zaprowadzony do T e r g o w i . s t e ,  ska­
zany na śmierć przez Sąd doraźny w d. ']■ z ' 
in. został stracony.

Z  nad granic M ultan d. 1 . L ip ca . —* 
koniec osadzili Turcy  Stolicę Multan; zaszło 
to na d. 26. z. in. Ochotnicy będący w JaS- 
s a c h  opuścili iuż pierwey miasto.

Siłę  korpusu T u reckieg o,  który w s z e d ł  

do J a s s  podaią na 6,000 lu d zi ,  z tych p°" 
s łane zaraz oddział, aby uderzył i zniszczy 
korpus K a n t a k u z e n a  w  umocnionem p*i e i  
niego Stanowisku pod S t i n k a .

Grecy mieli dadź dzielny o d p ó r , i Tli1"  
kom dopiero po stracie 5oo ludzi udać się »-*?' 
ło rozproszyć korpus K a n t a k u z y n a ,  z któ­
rego legło 3oo ludzi na placu.

P o  tey klęsce dowodzca Greków ranio0)'' 
ratować się miał ucieczką z kilkoma naybbzeł 
go otaczającymi przez P r u t .

N ie  mamy ie s z c z e  b l iż s z y c h  sz c z e g ó ł0'* 
tey  p o tyczk i .  Jedni podaią silę T u r k ó w  p 
uderzeuiu  na Greków pod Ś l i n k a  na 5,o°0̂  
d ru d zy  na i , 5 oo l u d z i ,  ty le  p e w n a ,  ż e  odnie‘  
śli z w y c ię z tw o .

Bojary B u k s z a n e s h u l  i S a n d a r   ̂
g o  r a s  z schwytani i ścięci w J a  ssa  c h po vpn,1̂  
ściu Turków  , padli pierwszą ofiarą ich wście!” ° 
ści; obadwa dopuścili się piastowania u r z ę ^  
podczas stanu rewolućyynego w M u i l a n a c ’ 
i po opuszczeniu J a s s  p rzez  ochotników P 
zostali w  tein inieśtie. na

W  B o t t  us z a n a c h  zamówiono lef e .  ̂
5,000 T u r k ó w ,  którzy w ezórayszego 
tamże nadciągnąć mieli. lyfnl-

Niezm ierny iest nacisk m i e s z k a ń c ó w  * 
tauskich , którzy szuhaią schronienia 'v 
stwach Austryiackich; a p rze z  zaprowaf,z 
względem  M u l t a n  10 dniowey kwaran1311' ą 
większa część musi przep ędzać ten ęzflS 
golem niebem , dopoki sobie nie b ę (łz,e 1 0
chat wybudować.

S p r o s t o w a n i e  o m y ł k i  p 1 0 1 a ‘ „ (j.
W  Ń. 149/74. gazety n a s ie j  na sll01g t'n i '  

dzielnicy 2giey w wierszu- 2//. z a ,n ias ' ’ s ,st : z  
ta czytać: S t i n k a ,  w wierszu 2'7- z:,in ' 
B e s a r a b i i  czytać: z W o l o s t c z y j n ^ T ^

Kcdakcyia F. K r a t t c r a .  — Drukiem J. P U !  er* .


